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Urodziłam się 20 czerwca 1923 roku w Kowalu koło Włocławka . 
Matka moja była nauczycielką, ojciec rzemieślnikiem. Matka jako wnuczka zesłańca 
na Sybir urodziła się w Petersburgu. Tam też ukończyła gimnazjum Św. Katarzyny. 
Należała do tajnej organizacji „Sokół” . Po rewolucji wróciła do Polski i tu jako 
nauczycielka pracowała do emerytury. We Włocławku ukończyłam szkołę 
podstawową. Do wojny chodziłam do gimnazjum Marii Konopnickiej we Włocławku. 
Po wojnie ukończyłam Liceum Pedagogiczne i Studia Nauczycielskie. Pasją mojego 
życia była praca społeczna. Mając 10 lat złożyłam na ręce hm. Marii Woźnickiej 
przyrzeczenie harcerskie. Przeszłam wszystkie szczeble drabiny harcerskiej. 
Pełniłam funkcje zastępowej, przybocznej i przed samą wojną funkcję drużynowej 
harcerek im. Królowej Jadwigi przy szkole Nr 2 (Dzisiejsza Wyższa Szkoła 
Humanistyczno-Ekonomiczna we Włocławku).

W czasie wakacji 1939 r. przeszłam przeszkolenie sanitarne na wypadek 
wojny. We wrześniu 1939 r. pracowałam w Harcerskim Pogotowiu Wojennym. 
Służbę pełniłam na dworcu kolejowym we Włocławku. Udzielałam pomocy 
przejeżdżającym na front żołnierzom i uciekinierom z zachodniej Polski, zwłaszcza 
pomocy wymagały kobiety z dziećmi. Po wejściu Niemców do Włocławka wezwana 
do komendantki harcerek hm. Marii Woźnickiej, na jej ręce złożyłam przysięgę i 
zaczęłam pracować w konspiracji. W ramach harcerskiej akcji „M” młodzież 
podjęłam się prowadzić tajne nauczanie. Miałam tez zadanie opiekować się 2 
rodzinami potrzebującymi pomocy. Jedna pani, nauczycielka, chora na gruźlicę nie 
była ujawniona władzom niemieckim (Niemcy chorych na gruźlicę niszczyli). Nie 
miała kartek żywnościowych. Moim zadaniem było zbieranie wśród znajomych 
żywności dla tej rodziny, miała dwójkę małych dzieci. Ojciec walczył pod gen. 
Andersem. Drugiej rodzinie należało pomagać w zakupach i sprzątaniu. Po wojnie 
stanęłam do pracy harcerskiej, prowadziłam jednocześnie dwie drużyny harcerek i 
byłam komendantką harcerskiego hufca drużyn młodszoharcerskich.
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1945 r. -  drużynowa po próbie 
1959 r. -  podharcmistrz 
1962 r. -  harcmistrz
1980 r. -  harcmistrz Rzeczpospolitej Polskiej
Jak widać za swoją niepokorność, bezpartyjność od pierwszego stopnia 
instruktorskiego do ostatniego upłynęło 35 lat, mimo że przez cały czas byłam 
czynnym instruktorem i nauczycielem. Doceniana byłam jako nauczycielka. Za pracę 
zawodowa otrzymałam dyplomy i nagrody pieniężne jak Nagroda Kuratora oraz 
nagroda ministra.

W harcerstwie pełniłam wiele funkcji:
1. Prowadziłam szczep harcerski im. Bohaterów Warszawy.
2. Członek Rady Hufca Z.H.P.
3. Członek Rady Chorągwi Z.H.P.
4. Członek Komisji Rewizyjnej.
5. Członek Komisji Historycznej.
Przez cały czas pracy harcerskiej byłam współorganizatorką obozów harcerskich.

Obecnie jestem członkiem „Szarych Szeregów” przy Światowym Związku 
Armii Krajowej.

Za 70 letnią pracę otrzymałam:
1. Złoty Krzyż Zasługi za 20 lat pracy pedagogicznej.
2. Złoty Krzyż Zasługi dla Z.H.P.
3. Rozetę z mieczami do Krzyża za Zasługi dla Z.H.P.
4. Honorowy tytuł Instruktora -  seniora dla Z.H.P.
5. Zasłużony Instruktor Włocławskiej chorągwi Z.H.P. r. 1984
6. Zasłużony Instruktor Włocławskiej chorągwi Z.H.P. r. 1985
7. Krzyż Zasługi dla Z.H.P.
8. Odznaka Tysiąclecia za działalność społeczną w obchodach 1000 lat Państwa 

Polskiego.
9. Odznaka Z.N.P. za tajne nauczanie.
10. Medal Komisji Edukacji Narodowej za tajne nauczanie.
11. Odznaka opiekuna Miejsca Pamięci Narodowej.
12. Odznaka Sprawności Obronnej.
13. Krzyż Armii Krajowej.

1 września 2000 r. z okazji Dnia Weterana otrzymałam oficerski stopień 
podporucznika, oczekuję nominacji na stopień porucznika. Współpracuje z 
młodzieżą szkoły integracyjniej Nr 1 we Włocławku. Zostałam kilkakrotnie 
wyróżniona dyplomami za pracę społeczną i pedagogiczną.

hm. R. P. Regina Piechocka
Włocławek 87-800 
Chopina 15 m 13
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Warszawa, wrzesień 1989 r.

Druhna

Regi aa Piechocka hm PL

W 50. rocznicę podjęcia przez kierownictwo 

Związku Harcerstwa Polskiego decyzji o przejściu 

harcerstwa do konspiracji i kontynuowaniu w tych 

warunkach działalności wychowawczej i walki z oku­

pantem, proszę o przyjęcie serdecznych pozdrowień.

Współczesne pokolenia harcerskie z uznaniem 

odnoszą się do czynu swoich poprzedników. Poznają 

patriotyczną służbę harcerek i harcerzy lat wojny 

i okupacji. Drużyny i hufce harcerskie przyjmują 

imiona bohaterów tamtych dni.Poszukują wzorów pos­

taw, poszerzają wiedzę historyczną, utrzymują ser­

deczne kontakty z uczestnikami czasu "wielkiej har­

cerskiej gry" o Polskę.

Związkowi zależy nadal na kontynuowaniu 

współpracy jednostek harcerskich z uczestnikami 

okupacyjnych wydarzeń. Liczymy na nią również te­

raz, w dniach rocznicowych obchodów - wybuchu woj­

ny i powstania Szarych Szeregów.

W imieniu Głównej Kwatery ZHP życzę zdrowia 

i wytrwałości w poszerzaniu wiedzy historycznej 

zuchów, harcerzy i instruktorów Związku Harcerstwa 

Polskiego, który tradycje szaroszeregowej służby 

uznaje za jedną z najpiękniejszych kart w swojej 

ponad 70-letniej historii.

Pozostaję z wyrazami szacunku.
<?

Czuwaj !

f Naczelnik 

ZwiązkuAHarcerstwa Polskiego

hm Krzysztof Grzebyk 28
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Włocławek, 27 września 1999 r.

Dh. Regina Piechocka hm RP

W 60 -  tą rocznicę powstania „Szarych Szeregów” proszę przyjąć wyrazy 

uznania i szacunku za czynny udział w walce zbrojnej.

Ofiarność i zaangażowanie Waszego harcerskiego pokolenia w służbie 

Ojczyźnie, okupione często najwyższą ofiarą w tym tak trudnym okresie, stały się 

wzorem postępowania dla kolejnych pokoleń młodzieży harcerskiej, przyczyniło się 

to w sposób zasadniczy do uzyskania po zakończeniu wojny przez harcerstwo 

wysokiej rangi i pozycji społecznej.

Życzę w imieniu władz Miasta Włocławka dużo zdrowia i wielu jeszcze 

pogodnych dni w życiu i harcerskim działaniu.

Skinń-iaw Wcntrrzonkoski

r
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Regina Piechocka

Szanowna Koleżanko

W 2004 roku obchodzimy 65-lecie powstania Tajnej Organizacji 
Nauczycielskiej, w którą przekształcił się Związek Nauczycielstwa Polskiego 
podejmując konspiracyjną działalność w okupowanym Kraju.

Wobec zamknięcia przez Niemców wszystkich szkół wyższych 
i średnich oraz zredukowania do minimum nauki w szkołach podstawowych 
polscy nauczyciele stworzyli drugi front walki o najwyższe wartości narodu
-  podziemny system nauczania.

Dziesiątki tysięcy nauczycieli prowadząc tajne nauczanie każdego dnia 
narażało swoje życie.

Do tych bohaterów polskiej oświaty należy również Koleżanka.

Dzięki nauczycielom TON Związek Nauczycielstwa Polskiego zapisał 
najpiękniejsze karty w swojej 100-letniej historii. Związek nasz jest dumny, 
że w Jego szeregach mamy działaczy tej miary.

W imieniu Zarządu Głównego ZNP wyrażamy Koleżance najwyższe 
uznanie i serdecznie dziękujemy za odwagę oraz trud i wysiłek włożony 
w obronę polskości, bezprzykładny patriotyzm, ukochanie polskich dzieci, dla 
których także w czasach powojennych nie szczędziła Koleżanka swojej 
wiedzy i sił.

Życzymy Koleżance dużo dobrego zdrowia i pełnej satysfakcji 
z dokonań pedagogicznych, społecznych i związkowych.

p r  - e /  z e  s
Związku Nauczycielstwa Polskiego

'3> l/Q LCr 06/ 
Sławomir Broniarz

PRZEWODNICZĄCA
■Krajowej S e k c ji  

Emeryków I R e n c istó w .

% VTamszewst,

Warszawa, październik 2004 rok

35



SCTTs Związek Nauczycielstwa Polskiego
Chociatj te lata były pełne lęku 

o siebie i najbliższych i o dach nad głową 

wracamy do nieb myślą ̂  cichym serca drżeniem 

tulimyje w dłoniach serdecznym wspomnieniem”

Eugenia Hołuj

D r o g a  J u b i l a t k a

K ol. REGINA PIECHOCKA

Z  okazji p ięknego  i za szczy tn eg o  Jub ileuszu  przyn a leżn o ści do Z w iązku  

N auczycielstw a Polskiego w  im ieniu Zarządu Okręgu Kujaw sko-Pom orskiego  

sk ła d a m y  na jserdeczn iejsze gratulacje i życzen ia .

D zięku jem y bardzo za  ofiarną pracę rui rzecz n a sze j organizacji, za  n iezw yk łe  

zaangażow anie i pośw ięcen ie w  edukacji licznych  pokoleń  m łodzieży. 

D zięku jem y za  w sp ó łu dzia ł w  rozw iązyw aniu  nie za w sze  ła tw ych  problem ów  

zw iązkow ych , ośw iatow ych i trudnych  spraw  nauczycielskich.

D ocenia jąc w ielkie  p o św ięcen ie  w  okresie okupacji, które w ym agało często  

n ad ludzkie j odwagi, ogromnego w ysiłku , naw et narażania życ ia  w łasnego oraz 

najbliższych , kierujem y słow a  u zna n ia  i szacunku , a  p rzed e  w szystk im  

podziękow ania  i w d zięczno ść  od tych, k tórzy zd o b yli w ykszta łcen ie  w  tych  

ciężkich  czasach.

C hylim y czoła p rzed  tą  ofiarnością, bezinteresow nością, która je s t p rzyk ła d em  

heroicznej p o sta w y  po lskiego  nauczyciela, jego  patrio tycznego obow iązku  

w obec o jczyzny i narodu zagrożonego okupacją hitlerow ską.

Zap ew n iam y Cię Droga K oleżanko, ż e  będziem y godnym i kontynuatoram i 

100-letniej tradycji zw iązkow ej, a sw oją  p o sta w ą  za p iszem y  chlubnie now e  

karty  w  h istońi Z w iązku  N auczycielstw a  Polskiego.

Życzym y zdrow ia, radości, w sze lk ie j pom yślności w  życiu  osobistym .

N iechaj idea  realizow ana p rze z  w iele lat w  pracy zaw odow ej „... od sieb ie  

trzeba  chcieć dużo  i ludziom  dać ja k  najw ięcej...” p rzyśw ieca  w  d a lszym  życiu .

Ofcr̂ gowej Za Zarząd Okręgu Kujawsko-Pomorskiego
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Bydgoszcz, październik 2004r.
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Harcerki z rejonu Włocławek w czasie II Wojny Światowej

16 listopada 2002 r. odbyła się w Toruniu XII sesja popularnonaukowa na temat 
“Wojenna służba Polek w II wojnie światowej” połączona z III Zjazdem Kombatantek.
W programie sesji były referaty dotyczące wojennej służby kobiet. Referat o służbie kobiet 
z AK z Inspektoratu Włocławek przygotował p. Bogdan Ziółkowski (W.S.H-E).
Szkoda tylko, że nie było w nim ani słowa o włocławskich harcerkach a one 
wielokrotnie swoim życiem udowodniły swoja przynależność.

W tym roku obchodzę 70 rocznicę działalności w ZHP. Prowadziłam drużynę 
harcerską w 1939 roku, w czasie wojny byłam w konspiracji prowadząc tajne nauczanie. 
Po wojnie stanęłam do pracy harcerskiej. Cały czas jestem czynnym instruktorem Z.H.P 
W roku 1939 na wszystkich obozach harcerskich byłyśmy szkolone w zakresie pomocy 
sanitarnej. W sierpniu 1939 r na rozkaz naczelnika Z.H.P. Powstało Harcerskie Pogotowie 
Wojenne. We Włocławku komendantem Pogotowia został hufcowy hm. Teofil Wożnicki, 
który wspólnie z hufcową harcerek hm. Marią Wożnicką, wydali rozkaz mobilizacji 
wszystkich starszych harcerzy i harcerek. Wiadomości na temat pracy włocławskich 

, harcerzy znajdą zainteresowani w książce dr Jerzego Wojciecha Skotnickiego pt. 
“Harcerstwo męskie we Włocławku w latach 1911-1945” Została wydana przez 
wydawnictwo “Zapolex- Media”
Ja chcę się wypowiedzieć na temat harcerek. Od początku powstania Z.H.P. Istniał 
podział na hufce męskie i żeńskie. Istniał Naczelnik Z.H. P i Naczelniczka Z.H.P.
Inne były stopnie, sprawności i zadania dla dziewcząt i chłopców. Połączenie hufców 
nastąpiło dopiero we wrześniu 1949 roku - powstały hufce koedukacyjne. Przed 
połączeniem hufców młodzież spotykała się na zlotach, zjazdach, ogniskach i,t,d.
W czasie wojny działano wspólnie.

W Harcerskim Pogotowiu Wojennym harcerki dyżurowały na dworcu kolejowym, 
pomagały ludziom, którzy uciekali z terenów zajętych juz przez Niemców, opatrywały 
mniej rannych, pracowały w szpitalach, w punktach P.C.K., w punktach medycznych, były 
przydatne w punktach żywnościowych. Spełniały role łączniczek między placówkami a 
komendą Hufca.
Kiedy Niemcy weszli do Włocławka starsze harcerki zorganizowane wokół hm. Marii 
Wożnickiej po złożeniu przysięgi zeszły do podziemia. W ramach programu “ M”
( Młodzież), prowadziły tajne nauczanie w zakresie szkoły podstawowej, a nawet średniej. 
Organizowały zastępy podwórkowe, w ten sposób opiekowały się dziećmi, których matki 
pracowały zmuszone przez Niemców, a ojcowie byli wywiezieni do Niemiec lub ZSRR, czy 
zginęli lub walczyli na Zachodzie. Zbierały żywność i odzież potrzebującym.
Starsze dziewczęta zostały oddelegowane do kolportażu prasy podziemnej. W marcu 
1940 założony został Tajny Kujawski Związek Polityczno - Literacki . Jego założycielem i 
kierownikiem był Włodzimierz Kłosowski. Organizacja ta wydawała konspiracyjne pismo 
“Ogniwo” a następnie “Piorun” oraz Biuletyn Informacyjny. Redaktorem tych pism był 
druh Adrian Turczynowicz. Współpracowały z nim harcerki Danuta i Maria jego c ó rk i, oraz 
Janina Lechówna. Na początku lutego 1941r. nastąpiły aresztowania członków 
Kujawskiego Związku Polityczno-Literackiego.
Zostały aresztowane harcerki:
-dh. Janina Lechówna - redaktorka prasy podziemnej, zginęła zgilotynowana w 1942 w 
Poznaniu
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-dh. Wanda Daczkowska, kolporterka, zgilotynowana w Poznaniu w 1942
-- dh. Henryka Wojdyłło , kolporterka, zgilotynowana w 1942 roku
-dh. Danuta Turczynowicz, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu
-dh. Madzia Lechówna, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu
- dh. Zofia Kosińska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu
-dh. Lucyna Czapska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu
-dh. Barbara Krzyżanska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu
-Druhny Bronisława Wierzbicka- Pietrzak, Jadwiga Wyględowska i Antonina Grześ 

przeżyły obóz koncentracyjny.
-Druhny Irena Chylińska i Hanka Wajcowicz zginęły w Powstaniu Warszawskim, każda z 

tych dziewcząt zasłużyła na obszerny artykuł.
Po aresztowaniach dziewczętom zabroniony został kolportaż podziemnej prasy, 
zabroniono też kontaktowania się z innymi organizacjami na terenie miasta.

Miał prawo to robić komendant Szarych Szeregów. Kolportaż prasy polskiej 
we Włocławku ograniczył się do “Biuletynu Informacyjnego” . Pozostała prasa była 
przywożona przez łączników i kurierów z Warszawy. Zajmowali tym się harcerze.

Więcej szczęścia miały harcerki zorganizowane wokół dh.hm. Marii Wożnickiej 
prowadzące tajne nauczanie, które było dobrze chronione przez “czujki” ( młodsze 
harcerki) i te, które zajmowały się młodzieżą niezorganizowaną wg. Planu “M” .
Niemcy po wojnie oświadczyli, ze nie docenili tajnego nauczania. Mieli plan 
wynarodowienia Polaków i wykształcenie ich sprowadzić do poziomu robotnika. Tajne 
nauczanie zwłaszcza na terenie “ Protektoratu” obejmowało licea a nawet uczelnie 
wyższe. Pokrzyżowane zostały plany hitlerowców.
Tajnym nauczaniem i organizacją młodzieży niezorganizowanej kierowała hm. Maria 
Wożnicka, ( byłam wychowanką druhny hm. Marii Wożnickiej z którą utrzymywałam 
stosunki do końca jej życia).
Wspierały ją harcerki: Zenka Nieznańska, Hanka Lauer-Oleradzka, Staszka Lauerówna, 
Karolina Lee, Janka Gabryjejska, Loungina Otocka, Leokadia Kiihn, Irena Herba- 
Wojciechowska, Regina Matuszkiewicz Piechocka, Wacława Matuszkiewicz Orlińska, 
Wanda Staniewicz, Janka Wypiórówna, Krystyna Białecka, Elżbieta Groblewska, Łucja 
Sobolewska.
Większość tych dziewcząt ( z tych dwóch grup) znałam osobiście.
Komendantkami obozów w których uczestniczyłam były druhny Karolina Lee i Hanka 
Laurówna - Oleradzka. Moimi drużynowymi była Janina Lechówna i Janka Wypiórówna. Z 
Madzią Lechówną chodziłam w szkole podstawowej do jednej klasy, z Hanką Wajcowicz, 
Ireną Chylińską i Ireną Herbą-Wojciechowską chodziłam do Liceum M. Konopnickiej 
dawnej Pani Degen. A z innymi spotykałam się w mieszkaniu Pani Wożnickiej, na 
odprawach lub harcerskich imprezach.
Harcerki które przeżyły ten koszmar zgłosiły się 10 lutego 1945 roku na odprawie której 
przewodniczyła dh. hm. Maria Wożnicka. Została zorganizowana praca harcerska. 
Powstał Ośrodek Harcerski i poszczególne hufce. Komendantką Ośrodka została Maria 
Wożnicka, zastępczynią przybyła z Wilna dh. Ewelina Juchniewicz-Szyszko.
Komendantką Hufca Starszoharcerskiego zostałą dh. Ziuta Gołębiowska, Hufca 
Młodszego dh. Regina Matuszkiewicz Piechocka, Hufca Drużyn Wiejskich dh Zenka 
Nieznańska, Hufca Drużyn Zuchowych dh. Wacława Matuszkiewicz Orlińska. 
Organizowałyśmy szczepy, młodzież garnęła się tłumnie, instruktorów było mało. 
Najwspanialsze harcerki zginęły w czasie wojny, nie mogły zrealizować swoich wojennych 
marzeń o Polsce pełnej młodzieży w harcerskich mundurach. Te które stanęły do pracy
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musiały często prowadzić po kilka drużyn harcerskich. Było nas mało, jedne założyły 
rodziny, kształciły się, nie mogły podołać obowiązkom. Należy również wspomnieć o 
nagminnym szykanowaniu przez ówczesne władze tych co przeżyły, jako wrogów 
klasowych.
W tej chwili żyją dh. harcmistrz Rzeczpospolitej Polskiej Wacława Orlińska 
i dh. harcmistrz Rzeczpospolitej Polskiej Regina Piechocka.

Wspominam często te harcerki które nie doczekały wolnej Polski i oddały Jej to , co miały 
najcenniejsze, swoje młode życie. Harcerską służbę pełniły do końca. Wierne były Prawu i 
Przyrzeczeniu Harcerskiemu.
Czasem zastanawiam się co one myślały, bite, poniewierane, czekające na śmierć. To 
trudniejsze niż zginąć od kuli w serce. One umierały codziennie.
Nie można o tym zapomnieć.

Regina Piechocka hm. RP.
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Harcerki z rejonu W łocławek w czasie II Wojny Światowej

16 listopada 2002 r. Odbyła się w Toruniu X II sesja popularnonaukowa na 
temat “Wojenna służba Polek w II wojnie światowej połączona z III Zjazdem 

Kombatantek. W programie sesji były referaty dotyczące wojennej służby 

kobiet. Referat o służbie kobiet z AK z inspektoratu Włocławek przygotował p. 
Bogdan Ziółkowski (W.S.H-E).

Szkoda tylko, że nie było w nim ani słowa o włocławskich harcerkach a one 

wielokrotn ie swoim życiem udowodniły swoja przynależność.

W tym roku obchodzę 70 rocznicę działalności w ZHP. Prowadziłam drużynę 

harcerską w 1939roku, w czasie wojny byłam w konspiracji prowadząc tajne 

nauczanie. Po wojnie stanęłam do pracy harcerskiej. Cały czas jestem  czynnym 

instruktorem Z.H.P

W roku 1939 na wszystkich obozach harcerskich byłyśmy szkolone w zakresie 

pomocy sanitarnej. W sierpniu 1939 r na rozkaz naczelnika Z.H.P. Powstało 

Harcerskie Pogotowie Wojenne. We Włocławku komendantem Pogotowia 

został hufcowy hm. Teofil Wożnicki, który wspólnie z hufcową harcerek 

hm.Marią Wożnicką, wydali rozkaz mobilizacji wszystkich starszych harcerzy i 

harcerek. Wiadomości na temat pracy włocławskich harcerzy znajdą 

zainteresowani w książce dr Jerzego Wojciecha Skotnickiego pt. “Harcerstwo 

męskie we Włocławku w latach 1911-1 945” Została wydana przez wydawnictwo 
“Zapolex- Media”

Ja chcę się wypowiedzieć na temat harcerek. Od początku powstania Z.H.P. Istniał 

podział na hufce męskie i żeńskie. Istniał Naczelnik Z.H. P i Naczelniczka Z.H.P. 

Inne były stopnie, sprawności i zadania dla dziewcząt i chłopców. Połączenie 

hufców nastąpiło dopiero we wrześniu 1949 roku -  powstały hufce koedukacyjne. 

Przed połączeniem hufców m łodzież spotykała się na zlotach, zjazdach, 

ogniskach i,t,d. W czasie wojny działano wspólnie.

W Harcerskim Pogotowiu Wojennym harcerki dyżurowały na dworcu kolejowym, 

pomagały ludziom, którzy uciekali z terenów zajętych ju z  przez Niemców, 

opatrywały mniej rannych, pracowały w szpitalach, w punktach P.C.K., w punktach 

medycznych, były przydatne w punktach żywnościowych. Spełniały role łączniczek 
między placówkami a komendą Hufca.

Kiedy Niemcy weszli do Włocławka starsze harcerki zorganizowane w okó ł hm. 

Marii Wożnickiej po złożeniu przysięgi zeszły do podziemia. W ramach programu 

“M” , młodzież, prowadziły tajne nauczanie w zakresie szkoły podstawowej, a 

nawet średniej. Organizowały zastępy podwórkowe, w ten sposób opiekowały się 

dziećmi, których matki pracowały zmuszone przez Niemców, a ojcowie byli 

wywiezieni do Niemiec lub ZSRR, czy zginęli lub walczyli na Zachodzie. Zbierały
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żywność i odzież potrzebującym. Starsze dziewczęta zostały oddelegowane do 
kolportażu prasy podziemnej. W marcu 1940 założony zosta ł Tajny Kujawski 
Związek Polityczno -  Literacki . Jego założycielem i k ierownik iem był 
W łodzimierz Kłosowski. Organizacja ta wydawała konspiracyjne pismo “O gniwo” a 
następnie “Piorun” oraz Biuletyn Informacyjny. Redaktorem tych pism był druh 

Adrian Turczynowicz. Współpracowały z nim harcerki Danuta i Maria jego  córki , 
oraz Janina Lechówna. Na początku lutego 1941 r. Nastąpiły aresztowania 
członków Kujawskiego Związku Polityczno-Literackiego.
Zostały aresztowane harcerki:

-dh . Janina Lechówna -  redaktorka prasy podziemnej, zginęła zgilotynowana w
1 942 w Poznaniu

esdh. Wanda Daczkowska, kolporterka, zgilotynowana w Poznaniu w 1 942

os- dh. Henryka Wojdyłło , kolporterka, zgilotynowana w 1942 roku

ogdh. Danuta Turczynowicz, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu

csdh. Madzia Lechówna, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu

osdh. dh. Zofia Kosińska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu

egdh. Lucyna Czapska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu

egdh. Barbara Krzyżąnowska, kolporterka, zginęła w Oświęcimiu

esDruhny Bronisława W ierzbicka- Pietrzak, Jadwiga Wyględowska i Antonina

Grześ przeżyły obóz koncentracyjny.

ogDruhhny Irena Chylińska i Hanka Wajcowicz zginęły w Powstaniu 

Warszawskim, każda z tych dziewcząt zasłużyła na obszerny artykuł.

Po aresztowaniach dziewczętom zabron iony został ko lportaż p[odziemnej 

prasy, zabroniono też kontaktowania się z innymi organizacjami na terenie 
miasta.

Miał prawo to robić komendant Szarych Szeregów. Kolportaż prasy polskiej we 

Włocławku ograniczył się do Biuletynu Informacyjnego. Pozostała prasa była 
przywożona przez łączn ików i kurierów z Warszawy. Zajmowali tym się 

harcerze.

Więcej szczęścia miały harcerki zorganizowane w okó ł dh.hm. Marii Woźnickiej 

prowadzące tajne nauczanie, które było dobrze chronione przez “czu jk i” ( 

młodsze harcerki) i te, które zajmowały się młodzieżą niezorganizowaną wg. 

Planu “M” .

Niemcy po wojnie oświadczyli, ze nie docenili tajnego nauczania. Mieli plan 

wynarodowienia Polaków i wykształcenie ich sprowadzić do poziomu robotnika. 

Tajne nauczanie zwłaszcza na terenie “Protektoratu” obejmowało licea a nawet 

uczelnie wyższe. Pokrzyżowane zostały plany hitlerowców.

Tajnym nauczaniem i organizacją m łodzieży niezorganizowanej kierowała hm. 

Maria Woznicka, ( byłam wychowanką druhny hm. Marii Woźnickiej z którą
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utrzymywałam stosunki do końca je j życia).
Wspierały ją  harcerki: Zenka Nieznańska, Hanka Lauer-Oleradzka, Staszka 

Lauerówna, Karolina Lee, Janka Cabryjejska, Loungina Otocka, Leokadia Kiihn, 
Irena Herba- Wojciechowska, Regina Matuszkiewicz Piechocka, Wacława 
Matuszkiewicz Orlińska, Wanda Staniewicz, Janka Wypiórówna, Krystyna Białecka, 

Elżbieta Groblewska, Łucja Sobolewska.
Większość tych dziewcząt ( z tych dwóch grup) znałam osobiście.
Komendantkami obozów w których uczestniczyłam były druhny Karolina Lee i 

Hanka Laurówna -  Oleradzka. Moimi drużynowymi była Janina Lechówna i Janka 

Wypiórówna. Z Madzią Lechówną chodziłam w szkole podstawowej do jednej 

klasy, z Hanką Wajcowicz, Ireną Chylińską i Ireną Herbą-Wojciechowską chodziłąm 

do Liceum M. Konopnickiej dawnej Pani Degen. A z innymi spotykałam się w 

mieszkaniu Pani Woźnickiej, na odprawach lub harcerskich imprezach.

Harcerki które przeżyły ten koszmar zgłosiły sie 10 lytego 1945 roku na odprawie 

której przewodniczyła dh. hm. Maria Wożnicka. Została zorganizowana praca 

harcerska. Powstał Ośrodek Harcerski i poszczególne hufce. Komendantką 

Ośrodka zoistała Maria Woznicka, zastępczynią przybyła z Wilna dh. Ewelina 

Juchniewicz-Szyszko.
Komendantką Hufca Starszoharcerskiego zostałą dh. Ziuta Gołębiowska, Hufca 

Młodszego dh. Regina Matuszkiewicz Piechocka, Hufca Drużyn Wiejskich dh Zenka 

Nieznańska, Hufca Drużyn Zuchowych dh. Wacława Matuszkiewicz Orlińska. 

Organizowałyśmy szczepy, młodzież garnęła się tłumnie, ins truk torów  było mało. 

Najwspanialsze harcerki zginęły w czasie wojny, nie mogły zrealizować swoich 

wojennych marzeń o Polsce pełnej m łodzieży w harcerskich mundurach. Te które 

stanęły do pracy musiały często prowadzić po kilka drużyn harcerskich. Było nas 

mało, jedne założyły rodziny, kształciły się, nie mogły podołać obowiązkom.

W tej chwili żyją dh. harcmistrz Rzeczpospolitej Polskiej Wacława Orlińska i dh. 

harcmistrz Rzeczpospolitej Polskiej Regina Piechocka.

Wspominając te harcerki które nie doczekały wolnej Polski i oddały Jej to , co 

miały najcenniejsze, swoje młode życie. Harcerską służbę pełniły do końca. Wierne 

były Prawu i Przyrzeczeniu Harcerskiemu.
Czasem zastanawiam się co one myślały, bite, poniewierane, czekające na śmierć. 

To trudnie jsze niż zginąć od kuli w serce. One umierały codziennie.

Nie można o tym zapomnieć.

Regina Piechocka hm. RP.
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DRUHNA LINKA 
Karolina Lee Harcmistrzyni Z.H.P.
Dziwna jest jej historia. Jej rodzice to Karol (Uand) 

Lee, Anglik z pochodzenia, a matka Weronika z domu 
Szarana pochodzenia litewskiego. Poznali się gdzieś na 
terytorium carskiej Rosji, prawdopodobnie na dawnej 
ziemi litewskiej, a osiedlili koło Włocławka w Brzeziu. 
Stworzyli polski dom. Dwoje mieli dzieci - Karolinę 
urodzoną 13.V. 1913 i młodszego syna Stanisława. 
Stanisław był oficerem Polskiej Marynarki Wojennej 
i w tej służbie przeżył II wojnę światową. Po wojnie osiadł 
w Anglii. Tam założył rodzinę. Obecnie od lat nie żyje. 

Ojca stracili wcześnie. Karolina zapamiętała, że 
w dzieciństwie matka strofowała ją: „nie śpiewaj, przecież tatuś umarł” . Linka nie śpiewała.

Została dzieciom matka. Drobna, skromna kobieta o wielkim sercu i mądrości. Piszę to, 
ponieważ po latach miałam przyjemność ją  znać, w czasie gdy Linka była komendantką Hufca 
Włocławskiego i mieszkały we Włocławku. Linki matkę nazywałyśmy „mama Leejowa”. 
Kochałyśmy i miałyśmy do niej pełne zaufanie przychodząc ze swoimi dziewczęcymi 
kłopotami. Linka i Staszek bardzo matkę kochali i to głównie ona kształtowała ich charaktery.

Dzieciństwo spędziła Karolina w Brzeziu, tam przesiąknęła dobrem, prawdą i kulturą 
polską, tam też chodziła do szkoły powszechnej. We Włocławku ukończyła Seminarium 
Nauczycielskie** . Środowisko, w którym żyła, rodzina, szkoła, harcerstwo sprawiły, że 
Karolina wyrosła na Polkę, silnie związaną z ojczyzną.

Do Związku Harcerstwa Polskiego Linka wstąpiła w październiku 1927 mając lat 14. 
Ochotniczką została 18 grudnia 1928 roku, a 20 grudnia tegoż roku złożyła przyrzeczenie 
i otrzymała Krzyż nr 659. Stopień pionierski zdobyła w sierpniu 1929 roku, Samarytanki 
w 1930r. W tymże roku przeszła próbę na drużynową. Rozkazem Naczelniczki 
hm. J. Wierzbiańskiej została mianowana podharcmistrzynią w dniu 22.VI. 1934 i przy­
dzielona do Chorągwi Mazowieckiej. Wtedy też została hufcową we Włocławku (dane 
z książeczki służbowej). W kilka lat później została mianowana harcmistrzynią ZHP (tu brak 
dokumentu z datą).

*) Jest kilka poszlak, że Karolina ukończyła Seminarium Nauczycielskie:
a) była z zawodu nauczycielką
b) mając 14 lat wstąpiła do ZHP, czyli można przypuszczać, że na I kursie Seminarium
c) w czerwcu 1932 otrzymała list z gratulacjami pierwszego życiowego sukcesu (seminaria miały 5 kursów)

/z dokumentów jej wychowanki/
d) we Włocławku były wtedy dwa seminaria - jedno komunalne, drugie prywatne
e) w Gimnazjum Państwowym we Włocławku nigdy me było Harcerstwa
f) piszę to z autopsji, ponieważ od 1928 roku mieszkałam we Włocławku i chodziłam tam do prywatnego 

gimnagum
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Od chwili wstąpienia do ZHP wakacje spędza na obozach i kursach harcerskich. Linka jest 
wspaniałą obozowiczką - pionierką. Ma bardzo wiele sprawności, ostatnią - Narciarki - 
zdobyła w 1939r. Mistrzyni w rozpalaniu ognia nawet w ulewnym deszczu. W latach 1929- 
1935 uczestniczyła w dziewięciu różnych kursach i wycieczkach harcerskich. Prowadziła 
wiele obozów. Tu wypisuję z mojej Książeczki Harcerskiej obozy podpisane przez nią jako 
komendantkę:

1) obóz przedzlotowy w Falborzu 27.VI - 8.VII. 1935
2) podobóz z Włocławka na Jubileuszowym Zlocie ZHP w Spalę 11-24.VD.1935
3) kurs-obóz dla zastępowych hufca IV włocławskiego na Widoniu 3-24. VII. 1936
4) obóz dla starszych dziewcząt Chorągwi Mazowieckiej w Niemenczynie nad jez. Giela 

na Wileńszczyźnie 8-29. VII. 1937
Z innych źródeł: w 1939 prowadzi obóz dla drużynowych w Funce. Niestety brak danych

o innych obozach przez nią prowadzonych. Są dopiero notki o jej pracy instruktorskiej po 
wojnie.

Karolina Lee była nauczycielką z zamiłowania i pasji życiowej. Uczyła początkowo 
w szkołach powszechnych kolejno w Kikole, Morzycach, Jankowie i Lipnie. W 1939 zostaje 
przeniesiona do Torunia do szkoły nr 8, która od września 1939 miała zostać szkołą doświad­
czalną, prowadzoną metodą harcerską. W Chorągwi Pomorskiej obejmuje Wydział 
Kształcenia Starszyzny. Zaprzyjaźnia się z doktorem med. Anną Paszkowską.

Wojna zastaje Linkę w Toruniu. Mieszka i gospodaruje z rodziną Paszkowskich, gdzie 
prócz rodziców jest troje dzieci. Latem 1940r. wraz z paroma instruktorkami ZHP z Torunia 
przystępuje do współpracy z ZWZ-AK okręg pomorski, którego komendantem był mjr Józef 
Ratajczak ps. Karolczak. Funkcje jakie Linka pełniła nie są znane. W 1941 wraca do Lipna, by 
opiekować się chorą matką.

W lipcu 1942r. następują na Pomorzu masowe aresztowania członków ZWZ-AK. 
Paszkowskim udaje się przed aresztowaniem wysłać dzieci przez łączniczkę organizacji 
doWarszawy, do dziadka. Wkrótce potem zostają oboje aresztowani. W chwili aresztowania 
Anna Paszkowska była w ósmym miesiącu ciąży. Przewieziono ją  do więzienia do Stargardu 
Gdańskiego. Mąż zginął w kilka dni po aresztowaniu. Komendant więzienia okazał się czło­
wiekiem ludzkim, bo kiedy miał nastąpić poród, przewiózł ją  do normalnego szpitala 
w Gdańsku i po sześciu tygodniach pobytu w szpitalu, z powodu dodatkowej choroby, 
zaproponował jej oddanie komuś dziecka. Po uzgodnieniu z Karoliną Lee, odwiózł Annę 
Paszkowską (oczywiście pod strażą) do Lipna, gdzie mała Anna została, a matka z więzienia 
została przesłana do obozu w Stutthofie.

Karolina Lee w 1943 pochowała matkę, a maleńką Hanię wychowywała do końca wojny. 
Po zakończeniu wojny odnalazła i wzięła do siebie trójkę starszych dzieci Paszkowskich, które 
po śmierci dziadka i tułaczce popowstaniowej znalazły się w Domu Dziecka. Gdy 
w październiku 1945 (po obozie był pobyt w Szwecji, gdzie ratowano zdrowie więźniarek) 
Anna Paszkowska wróciła, to znalazła całą czwórkę w Lipnie u Linki. Lekarka Anna
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Paszkowska znalazła pracę w szpitalu w Otwocku, a mieszkanie dla siebie, czwórki dzieci, 
matki i siostry ojca koło Otwocka.

W latach 1945-48 Karolina Lee studiuje w Instytucie Pedagogiki w Warszawie pod 
kierunkiem prof. Baleya, Jerzego Kondrackiego i Bogdana Suchodolskiego. W 1948 otrzy­
mała dyplom ukończenia Instytutu Pedagogicznego z bardzo wysokimi ocenami. Dyplom ten 
dał jej prawo do nauczania pedagogiki wraz z psychologią w szkołach ogólnokształcących 
stopnia licealnego oraz w Zakładach Kształcenia Nauczycieli. Od 1950r. do 1969 prowadzi 
pedagogikę w Liceum Pedagogicznym w Chełmnie i przez szereg lat jest tam kierowniczką 
internatu. Kiedy mała Hania doszła do wieku szkolnego, wróciła do Linki (do cioci Linki) 
i była u niej aż do ukończenia szkoły średniej.

Karolina Lee po wojnie nie włączyła się czynnie do służby harcerskiej, jednak utrzymywała 
ścisły kontakt z gronem instruktorskim. Była instruktorką kursów dla drużynowych w sierpniu 
1946r. Prowadziła obóz drużynowych Morskiej Chorągwi Harcerek w Sianowie pow. Kartuzy, 
zapisując się dobrze w pamięci Komendy i instruktorek kursu. Prowadziła kurs dla 
drużynowych w Gołuniu w 1957r., a w Siemirowicach w 1958 prowadziła wieczorne gawędy.

W sierpniu 1968 otrzymała nowe mieszkanie, pierwsze własne w życiu. Linka uczyła 
w różnych szkołach, najdłużej w Chełmnie. Przez jej wpływ przeszło 19 roczników. Wielu jej 
wychowanków utrzymywało z nią kontakty przez całe lata, o czym świadczą liczne listy.

Po przejściu na emeryturę zajęła się opracowaniem nowego elementarza. Zostało po niej 
sporo zgromadzonego materiału i całe partie już opracowane. Od dłuższego czasu zaczęła za­
padać na zdrowiu. Wskutek ostrego gośćca przebytego we wczesnej młodości wytworzyła się 
poważna wada serca, która stopniowo zaczęła ograniczać jej możliwości fizyczne. Pierwszy 
okres niewydolności krążenia był w 1941r. Dawano jej wtedy 3-4 lata życia. Linka nie pod­
daje się jednak i nadal prowadzi życie bardzo aktywne. Już po wojnie prowadzi szkolne wy­
cieczki w góry, bierze udział w spływach kajakowych, a nawet w 1970 roku odbyła rejs 
żaglówką i pod namiotem. Od 1971 coraz częściej przebywa w szpitalu i jest zmuszona do 
wielkiego oszczędzania sił.

Ody czas od powrotu Hani Paszkowskiej do matki i studiów w Warszawie, wyjścia za mąż 
utrzymuje się serdeczny stosunek między Karoliną i jej wychowanką Rodzina Hani jest jej 
najbliższą i jej dwóm małym córeczkom poświęca wiele czasu podczas swego pobytu w 1975 
w Bydgoszczy.

Chorowała ciężko trzy dni, zmarła w szpitalu w Bydgoszczy 31 lipca 1975r. Na cmentarzu 
nowofamym w Bydgoszczy jest jej grób.

Pani Hania Ritter z domu Paszkowska tak pisze o Lince:
„Całe życie dawała innym, a tak mało brała i najbliższym jest z tego powodu przykro 

i wstyd, że nie było kiedy się odwdzięczyć, bo cały czas Ona dawała, a gdy zabrakło tych 
wątłych sił - odeszła, nie żądając niczego, nie biorąc nic w zamian, po prostu miała Wielkie 
Serce - a takie chore. ”

3
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Koleżanka z czasów pobytu p. Hani w Chełmnie, poetka Krystyna Samawska, przysłała jej 
wiersz o Karolinie Lee, umieszczony w tomiku poezji:

Ona

Filigranowa
upina
czarne włosy 
przetykane zmartwieniem

pochyla się nad 
powierzonym dzieckiem 
najbardziej własnym

w granicach rozsądku
ocenia
wybacza

wciąż od nowa 
żegna 
I czeka 
jakDemeter

nagie węzeł 
rozsypuje się

załączniki: 1) medyka Karoliny Lee
2) kserokopia książeczki harcerskiej - 4 sztuki
3) fotografia grobu

Leokadia KOhn
Nr Krzyża Harcerskiego 899 seria C 
Przyznany stopień instruktorski 
„Próba na drużynową” 1S.XI.1945
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Konspiracyjne gazety w niemieckim plecaku

Janina z Włocławka 
-  niebezpieczna 
dla Rzeszy

N ajstarsza była Jan in a , n astęp nie  syn  B en edykt, p o ­
tem  Maria, E lżbieta, Rom an i Teodor. S ześcioro  dzieci 
Marii i Ja n a  L echów  z ulicy C eglanej. O p rócz  najm łod­
szeg o  T eod ora  w ojna  nie oszczęd ziła nikogo. Jan in a  
i M aria za d z ia ła ln o ść  k o n sp iracy jn ą  zostały  przez 
N iem ców  zam ordow ane. B en edykta w yzw oliły w o j­
ska am erykańsk ie z o b o zu  ko n cen tracy jn ego  M aut­
hau sen , E lżb iecie  ud ało  się  przeżyć naloty aliantów  na 
n iem ieck ie  zakłady zbro jen iow e, gdzie była na ro b o ­
tach  przym usow ych. Rom an, kilkunastoletni ch łop ak , 
m usiał c ię ż k o  p racow ać w  jednym  z n iem ieck ich  zak­
ład ów  w e  W łocław ku.

Jan ina, jako  najstarsza w iekiem , m a  najbar­
dziej bujny, a jednocześnie tragiczny życioiys.

U rodziła s ię  w  1919 roku w  Łodzi. U częszczała do 
Szkoły P odstaw ow ej nr 6  w e W łocław ku. N astępnie do 
„8-k lasow eg o  G im nazjum  Ż eńskiego  Ja n in y  Steinbo- 
k ó w n y“, k tóre m ieściło  s ię  po czątko w o  przy ul. Cygan­
ka 2 8 -3 0 , a p otem  w  lokalu  przy ul. Przejazd 5, p óź­
n ie jsze j u licy  K opernika. W  1928 roku szkołę przen ie­
sio n o  d o  gm achu przy pl. K opernika 2, gdzie o b o k  
G im nazju m  znalazło  s ię  rów nież Sem inarium  w raz 
z in tern atem . B y ło  to  pry w atne g im n azju m , k tó re  
z chw ilą  od ejścia  J .  S te inboków ny w  1931 roku prze ję­
ło  Z grom adzenie SS U rszulanek.

Rod zice Ja n in y  n ie  byli zam ożni, stąd też córka  pie­
niądze na nau kę starała s ię  p ozyskać w łasn ą  pracą. 
Z racji sw oich  n iep rzeciętn y ch  zd olności udzielała k o ­
repetycji, żeby  za n ie o p ła ca ć  czesn e  w  gim nazjum . 
Pom im o teg o  znalazła rów nież czas na nad ob ow iązk o­
w e zajęcia zw iązane z u czestn ictw em  w  różnych orga­
nizacjach . W stąpiła d o harcerstw a, gdzie była drużyno­
w ą oraz jed n ą  z instruktorek Chorągw i Pom orskiej. 
W sp óln e złoty, biw aki harcerskie w ykształciły w  niej 

oraani^aeyiny. Była ba rdzo  łubiana i tow arzyską 
o so b ą . T o  zao w o co w ało  p óźnie j p odczas kam panii 
w rześniow ej w  1939  roku.

W stąpiła rów nież d o K atolickiego Stow arzyszenia 
M łodzieży Ż eńskiej, w  któtym  aktyw nie działała. O rga­
nizow ała różne w sp óln e spotkania K. Ś. M. Ż., zbiórki 
p ien iężn e; w ystąpienia teatralne dla w łocław skiej w i­
d ow ni itp. W  jednym  z nich, tuż przed w ojną, w  przed­
staw ieniu pt. „Wanda, co  nie chciała  N iem ca" grała 
g łó w n ą rolę. Nie pom yślała w ów czas, że zd jęcie  zro­
b io n e  je j przez jed n eg o  z w idzów  posłuży później pro­
kuratorow i hitlerow skiem u za d ow ód antyniem ieckoś- 
ci.

W ielk im  w ydarzen iem  w  historii p rzed w ojenneg o  
W łocław ka było  od danie d o eksp loatacji n o w eg o  m o­
stu w  dniu 25  w rześnia 1937  roku. Przybyłego na 
o tw arcie m ostu Edw arda R ydza-Śm igłego w itała m. in. 
Ja n in a  Lech, a d o  nuncjusza Stolicy A postolsk iej w y­
głosiła  długie prżem ów ienie w  języku w łoskim .

Sw oich  zdolności próbow ała w  pisaniu sztuk sce ­
n icznych  oraz w ierszy. N apisała m. in. scenariusz do 
„T ajem nicy W ie jsk ie j Chaty" W andy G ro ch o w sk ie j. 
Sp ośród  zach o w an ego  zbioru p oezji na przytoczenie 
zasługuje, w  zw iązku z n iedaw ną ro czn icą  odzyskania 
n iep od ległości, napisany w  1933 roku fragm ent utw o­
ru pt.: „Przem inęły c iężk ie  lata (na 1 1 -g o  listopada)" 

Przeminęły ciężkie lała 
Minął kres niewoli 
Pieśń dziękczynna w niebc  ̂wzlata 
Za zmianę doli!
Boże nasz Ojcze, dzięki Ci składamy 
Że Polskę naszą znowu wolną mamy 
Żeś nas wyziuolił z  pod ja  rzma srogiego 
Co gniotło duszę narodu polskiego.
Na dw a lata przed ro zp o częciem  w ojny  zaczęła pra­

cę  w  „M agazynie obuw ia A. K oczorow skiego". Była to 
firma założona w  1880 roku w  G nieźn ie, a je j oddział 
znajdow ał się  w e W łocław ku przy ulicy  3 M aja 9- Tam  
p row ad ziła  k o resp o n d en cję ,, k s ięg o w o ść , kartotekę 
ca łeg o  sklepu. W łaściciel, A. K oczorow ski, m iał o  niej 
bardzo d obrą op inię. Była sum ienn ą i uczciw ą oso b ą.

P racu jąc zaw od ow o nadal działała w  harcerstw ie, 
Z którego w  zw iązku ze zbliża jącą się w o jn ą , w  ostat­
nim  m iesiącu p o ko ju , pow stało  P ogotow ie H arcerskie. 
Z ch w ilą  w ybuchu w ojny  P. H. na ćz e le  z hm . T eofilem  
W oźnickim  rozp oczęło  sw o ją  w o jen n ą  ep o p e ję . W ło­
c ław ek  nie znalazł się w  centrum  w alk, jed n ak  h arce­
rze pom agali w ojsku i ludności w  różny sp osób : uła­
twiali przem arsz jed nostkom  w ojskow ym , utrzym yw a­
li łączn ość w  m ieście , w łączali się  d o  służby sanitarnej 
oraz dbali o  ład i porząd ek. W śród nich zaw sze była 
w idoczna Jan ina.

0<cl &-
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Z ajęcie  w  dniu 14 w rześnia m iasta przez N iem ców  
sp ow od ow ało  ze jście  ca łeg o  harcerstw a d o p od zie­
m ia. Jan in a , w raz z siostrą Marią, była w spółorganiza­
to rką  w łocław skiego ta jnego harcerstw a, które otrzy­
m ało  kryptonim  Szare Szeregi. Posługiw ała s ię  p seu­
donim am i Ja n in a " , „Cytra", „Lena". je d n o cż e śN ie  je j 
am b ic ją  było  u tw ęrzen ie regionalnej organizacji ruchu 
oporu . Była p rzekonana, że im w ięce j ich pow staje, 
tym  bardziej b ęd ą  Szkodziły w rogow i. W  ten  sp o só b  
d w ie siostry stały się konspiratorkam i d w óch  organiza­
cji: Szarych Szeregów  i K ujaw skiego Zw iązku Politycz- 
n o -L iterack iego .

Z ałożycielam i K  Z. P .-L. byli -  o b o k  Ja n in y  Lech -  
m. in. Eugeniusz K łosow ski i H enryk PromiS. Pow stał 
o n  w  1940 roku i o b e jm o w ał sw ym  zasięgiem  m iasto 
i pow iat W łocław ek. W zorow ał się na strukturze cy­
w ilnej, a n ie w ojskow ej.

Sekretarzem  organizacji była Ja n in a  Lech. To ona 
red ag o w ała  w ię k sz o ść  k o n sp iracy jn y ch  gazetek , 
w  któ iych , o b o k  w iadom ości z nasłuchu, znajdow ały 
się  je j patriotyczne w iersze. W ydaw nictw a te były ko l­
p ortow an e p od następującym i tytułami: „Głos O jczyz­
n y", „K uźnicą", „O gniw o", „O rkan'', ^Placów ka", 
„Swit“j „Zew*. D ocierały o n e  poza Kujaw y, rów nież na 
teren  Rzeszy. Były m. in. pod rzucane n iem ieckim  żoł­
n ierzom  do p lecak ów , stąd najw yższe w ładze hitle­
row skie starały się  za w szelką cen ę  w ytropić pod ziem ­
n ą  organizację.

A resztow ania spadły na K ujaw ski Z w iązek Politycz- 
n o-L iterack i w  lutym 1941 roku i trwały d o  k o ń ca  lip- 
ca. W ydarzenia tam tych dni tak w spom ina brat Jan in y  
-  Benedykt: „... 2 luty 1941 rok, godzina 20 .20 , matka 
przygotow uje kolację. Nagie, n iesp od ziew anie otw ie­
rają się  drzwi i w pad ają gestap ow cy z tłum aczem . Po
p o b ieżn e j rewizji (Siostra poprzed nio  spaliła w ażne 
d okum enty; co ś  przeczuw ała) zostatefn w ra* » jńnvra\
w yprow adzony z m ieszkania. O d II piętra, ńa którym
m ieszkaliśm y, d o  sam och od u , był ustaw iony gęsty
szp aler po lic jan tów , trzym ających broń  go to w ą do
strzału...".

Jan in a  została przew ieziona na kom endię policji, p o ­
tem  na gestap o i w reszcie do w ięzienia (m ieściło  się 
w  pobliżu o b e cn eg o  gm achu sądów , przy ul. Kiliń­
sk ie g o ). B yła  p od d aw an a n a jcięższym  p rzesłu ch a­
n io m , torturom , sz cz eg ó ln ie  w  bud yn ku gestap o  
(o b e cn a  ul. K ościuszki).

Z W łocław ka w yw ieziono ją  d o  w ięzienia w  Zw ic- 
kau w  Saksonii. Spotkała tam  na rozpraw ie siostrę 
M agdalenę i brata Benedykta. G łów ny sędzia brutalnie 
żądał, aby w raz z rodzeństw em  odpow iadała po n ie­
m iecku (Jan ina  znała język n iem ieck i). Je d n a k  m usia­
n o  p ow ołać tłum acza. Jan in a , Maria, B en edykt oraz 
p o zo sta li cz ło n k o w ie  o rg an izacji zostali o sk arżen i
0  „przygotow anie zdrady stanu" (V orbereitung zum 
H ochverrat). Ja k o  d ow ód w iny w o b e c  Jan in y  posłuży­
ła m. in. jej antynieiniecka postaw a przed w o jn ą  (rola 
W andy w  sztuce). W  o g ó le  cała rozpraw a była w ielką 
fikcją.

Ja n in a  Lech, ja k o  „najbardziej n ieb ezp ieczn a  dla 
Rzeszy", otrzym ała najw yższy w yrok, który hitlerow cy 
w ykonali przez zgilotynow anie. T o  tragiczne w ydarze­
n ie  w idział na w łasn ego  oczy jej brat B enedykt, k tóre­
go  o kn a w ięzien n e w ychodziły ną d ziedzin iec, gdzie 
była ustaw iono gilotyna. O d  w spółw ięźniów , także od 
strażników  usłyszał, że w  przeddzień w ykonania w y­
roku została p rzez p iln u jący ch  p o d atko w o  p o b ita , 
zm altretow ana. Taki był „zwyczaj" opraw ców . O  jej 
n iezłom ności i bohaterskie j postaw ie n iech  św iadczy 
nadany je j przez nich sam ych przydom ek „świętej Pol­
ki".

W yroki hitlerow skie w o b e c  tej reg ionalnej, stosun­
ko w o  m ałej, b o  liczące j 170 cz łonków  organizacji, były 
okrutne. Zw łaszcza że nie staw iała ona so b ie  celó w  
ofensyw nych , w ojskow ych, a jedynie propagandow e. 
N iem com  chod ziło  w yłącznie o  w ytępienie w  b ez­
w zględny sp o só b  p olskości w śród m łodych d ziew cząt
1 ch łop có w , którzy odw ażyli się w alczyć z w rogiem .

W  ten sp o só b  Jan in a  Lech, cz ło n ek -żo łn ierz  Kujaw ­
sk iego  Zw iązku P olityczno-Literackiego, Szarych Sze­
regów , Zw iązku W alki Z brojnej (o  tym fragm encie jej 
życia w iem y n iew iele), n iedoszła p oetka, rozstała się 
z życiem , które nie zaw ahała się  p o św ięcić  dla tego, co  
najbardziej ukochała -  w olnej O jczyzny.

mCjT, WITOLD S I ANKOWSKI 
Autor d zięk u je  Państw u Stefanii i R om anow i Łe- - 

ch o m  za u d ostęp n ien ie pryw atnych obiorów . •
JD cyvti!,k.vs|. - H1 kLgya
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idzie 17 marca 2003

Jadwiga Luśniakówna (1898-1988), 
instruktorka harcerska, nauczycielka, 
żołnierz AK, bibliotekarka

NOWOŚCI

Całe życie 
wśród harcerz

W tym  roku mija 105. rocznica urodzin i 15. rocznica ś 
Jadwigi Luśniakówny, działaczki harcerskiej i nauczycielki 
zanej z naszym  regionem . Warto przypom nieć tę  postać.

Jadw iga  L uśniaków na 
urodziła się 22 m aja 1898 
r. w Rzeszowie, w rodzinie 
nauczycieli. Mimo iż m at­
ka  pochodziła z Bawarii, w 
dom u panowała atm osfera 
polskości i tradycji po­
w stań  narodow ych. Po 
uzyskaniu  w ykształcenia 
podstawowego, kontynu­
owała naukę w Sem ina­
rium  Nauczycielskim Żeń­
skim  w Rzeszowie, które 
ukończyła z wyróżnieniem 
18 czerwca 1918 r.

W Sem inarium , w roku 
1917 była współorganiza­
torką drużyny harcerskiej 
im. Królowej Jadwigi i peł­
niła w niej funkcję zastę­
powej. Po m aturze, n a  
'tcrótko, podjęła pracę w 
sekretariacie Powiatowej 
Rady Narodowej w rodzin­
nym mieście, a  1 września 
abjęła posadę nauczyciel- 
si w Szkole Ludowej w podrze- 
szowskiej Woliczce. Rok później 
vróciła do Rzeszowa, gdzie była 
lauczycielką, jednocześn ie w 
iwóch szkołach, w których poza 
lauczaniem  organizowała druży- 
ly  harcerek. Wówczas była ju ż  
tom endantką miejscowego Hufca 
iarcerek . 1 września 1923 r. zo­
stała p.o. kierowniczką 3-klaso- 
vej Szkoły Powszechnej w Łące 
coło Rzeszowa. Wyjazd z Rzeszo- 
va spowodował, iż n a  trzy lata 
jrzerwała pracę harcerską. W ro- 
cu 1924 ukończyła w Wejherowie 
vakacyjny k u rs  U niw ersytetu  
'NP. 1 września 1926 r. objęła 
.tanowisko p.o. kierowniczki w 
szkole Powszechnej w Niechorzu 
ióm ym , również koło Rzeszowa.

Czas toruński
Jesien ią  1927 r. trafiła do Toru­

nia, n a  roczny Wyższy Kurs Na­
uczycielski. Po jego ukończeniu 
pozostała  tu ta j i 17 w rześnia 
1928 r. rozpoczęła pracę nauczy­
cielki w  Szkole Powszechnej n r  4. 
Objęła też III drużynę im. Królo­
wej Jadw igi przy Państwowym 
Sem inarium  Nauczycielskim Żeń­
skim . W krótce została kom en­
d an tk ą  toruńskiego Hufca Harce­
rek. 1 w rześnia 1932 r. objęła ko­
m endę Pomorskiej Chorągwi H ar­
cerek i jako  tak a  weszła w skład 
Z arządu Oddziału Pomorskiego 
ZHP. Prowadziła szkolenia i k u r­
sy, rozwijała ruch  zuchowy. W ro­
ku  1935 wzięła udział w Ju b ile ­
uszowym Zlocie ZHP w Spalę. 1 
w rześn ia  1938 r. przeszła  do 
Szkoły Powszechnej n r  8, gdzie 
objęła stanowisko kierowniczki, 
tej doświadczalnej placówki, pro­
wadzącej naukę m etodam i pracy 
harcerskiej.

W związku ze zbliżającą się woj­
n ą  została odwołana z funkcji ko­
m endantk i Chorągwi i m ianowa­
n a  kom endantką chorągwianego 
Pogotowia Harcerek, którym  kie­
rowała do 5 września 1939 r., kie­
dy to  w raz z władzami ewakuowa­
ła  się do Warszawy. Szybko wró­
ciła, ale ostrzeżona o grożącym jej 
aresztow aniu, ponownie wyjecha­
ła  z Torunia. W październiku zna­
lazła się w okolicach Kutna, gdzie 
do grudnia nauczała w Kaleni 
Małej, a w okresie styczeń-m a- 
rzec 1940 r. w Kocewi.

___ ____  ______ Następnie trafiła do Warszawy i
jennych” przy ulicy*Czarnie) w maJu znalazła Prac? w PCK- o d  
49 na  Żoliborzu. Tam  zasti 1 października 1940 r. do 1 sierp- 
Powstanie. Wcześniej udało” n ia  1944 c"  z Polecenia Szarych 
wywieźć podopiecznych i a Szeregów, pracow ała w Radzie 
mieszczeniach in te rn a tu  z o j GłówneJ Opiekuńczej, gdzie była 
zowała szpital pow stańc 
pun k t żywnościowy. 29 wrz 
została aresztow ana i wywie 1
do obozu przejściowego w P 
kowie, a  potem  do obozów w  Ra- 
vensbruck-Litkeshof i Laupheim.
Po wyzwoleniu z obozu, od 1 
sierpnia, uczyła dzieci polskich 
robotników. Następnie przedosta­
ła  się do Ulm, gdzie nauczała  do 
końca października.

kierow niczką in te rn a tu  
chłopców -  sierot i półsierc

A - l

f :

Z Torunia na Wybrzeże
1 listopada 1945 r. wróciła do 

Kraju i do Torunia, w którym  1 
stycznia 1946 r. rozpoczęła pracę 
w Szkole Powszechnej n r  22, bę­
dąc jednocześnie referentką ds. 
w ychow ania pozaszkolnego w 
K urato rium  O kręgu Szkolnego 
Pomorskiego. W czasie wakacji 
przeniosła się do G dańska, gdzie 
od 1 w rześnia została kierownicz­
k ą  In te rn a tu  Państwowego Li­
ceum  Spółdzielczego we Wrzesz­
czu. Wróciła również do pracy 
harcersk iej, jak o  kierow niczka 
Referatu K ształcenia G ospodar­
czego w Kom endzie Chorągw i 
Gdańskiej Morskiej. Funkcję tę  
pełniła do chwili rozwiązania ZHP 
w końcu roku 1950. 1 września 
1951 r. objęła posadę nauczyciel­
ki w Technikum  Finansowym  w 
Sopocie i równocześnie sekretark i 
w  Wydziale Zaocznym tego Tech­
nikum . 1 stycznia 1954 r. prze­
szła n a  emeryturę.

W końcu roku  1956 powróciła 
do pracy w reaktywowanym ZHP. 
Do sierpnia 1960 r. była I Zastęp­
cą Kom endanta i kierownikiem 
Wydziału Organizacyjnego Cho­
rągwi Gdańskiej, a  następn ie  wi­
zytatorem  Hufców Śródm ieście
i Kartuzy.

W październiku 1958 r. powróci­
ła  i do pracy zawodowej, jako  kie­
rowniczka biblioteki Zaocznego 
S tud ium  Nauczycielskiego w 
G dańsku. Zajęła się historią i p u ­
blicystyką dotyczącą historii Po­
morskiej Chorągwi Harcerek. Au­
torka pięciu tomów opracowań do­
tyczących tego tem atu  (maszyno­
pisy w Książnicy Miejskiej w Toru­
niu). Za pracę zawodową i społecz­
ną  była wielokrotnie odznaczana.

Zm arła 10 kw ietnia 1988 r. w 
G dańsku.

LESŁAW J. WELKER

f)
« $jLAAJlj /
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"Radosnym, Panie, boś mi żyć dozwolił w ogromnym 
tym przełomie wszechdziejów ludzkości..."

Harcerstwo w Chicago 
uczciło nowego Patrona

22 lutego 2003 r. bł. Stefan Wincenty Freli- 
chowski - harcerz, kapłan i męczennik - został ogło­
szony nowym patronem Harcerstwa Polskiego. W 
Katedrze Polowej w Warszawie została odprawiona 
uroczysta msza św., której przewodniczył prymas 
Polski kardynał Józet Glemp w asyście Duszpasterza 
Harcerstwa Biskupa Polowego Leszka Sławoja Gło- 
dzia i ordynariusza Diecezji Toruńskiej biskupa An­
drzeja Suskiego.

“Druh Wicek” - zdjęcie z legitymacji harcerskiej - Portret bł. zdobiły sym­
bole jego życia: medalik Sodalicji Mariańskiej, krzyż harcerski, numer 
więźnia obozu koncentracyjnego

Dary do ołtarza nieśli przedstawiciele grona instruktorskiego: hm. Lusia 
Bucka i phm. Franciszek Leja. Mszę św. w Domu Harcerskim celebruje 
kapelan Obwodu ZHP Chicago o. Stanisław Czarnecki, SI

Do kocelebry przystąpili kapelani harcerscy. 
Harcertwo w Stanach Zjednoczonych re­
prezentowali przewodniczący Okręgu hm. 

Janusz Wielga, kapelan Okręgu o. Wacław Świe- 
rzbiotek, OSB, oraz sekretarz zarządu Obwodu HZP 
Chicago phm. Grażyna Kahl.

Rodzina harcerska w Chicago uczciła nowego pa­
trona w niedzielę, 23 lutego, w dniu. gdy przypadła 58. 
rocznica jego męczeńskiej śmierci. W Domu Harcerskim 
została odprawiona msza święta, którą przygotowały 
hufce harcerek i harcerzy, a w której uczestniczyła nie 
tylko młodzież, ale również starsze i młodsze grono in­
struktorskie, rodzice i przyjaciele harcerstwa, oraz dawni 
członkowie jednostek harcerskich, nawet przedwojen­
nych. W myśf zasady życia nowego patrona, że chciał 
się “upodobnić do Boga, a więc być zawsze do każde­
go wesołym” , pieśni śpiewane podczas nabożeństwa 
stworzyły nastrój wzniosły i radosny. Modlitwa wiernych 
oparta była na cytatach i pamiętnikach ks. Frelichow- 
skiego, a dary złożone na ołtarzu reprezentowały naj­
ważniejsze momenty z życia Błogosławionego - krzyż 
harcerski, medalik Sodalicji, numer więźnia Dachau.

Stefan Wincenty “Wicek” Frelichowski urodził się
22 stycznia 1913 r. w Chełmży, gdzie spędził lata szkol­
ne i gimnazjalne. Od najmłodszych lat związał się z har­
cerstwem - mając 14 lat wstąpił do 24. Pomorskiej Dru­
żyny Harcerskiej im. Zawiszy Czarnego. Był zapalonym 
harcerzem i bardzo poważnie traktował swoją rolę dru­
żynowego, o której pisał w pamiętniku: “... Ja sam wie­
rzę mocno, że państwo, którego wszyscy obywatele by­
liby harcerzami, byłoby najpotężniejszym ze wszystkich. 
Harcerstwo bowiem, a polskie szczególnie, ma takie 
środki, pomoce, że kto przejdzie przez jego szkołę, to 
jest typem człowieka, jakiego nam teraz potrzeba.” W 
gimnazjum złączył się również z Sodalicją Mariańską. 
Po maturze wstąpił do Wyższego Seminarium Ducho­
wnego w Pelplinie, a 14 marca 1937 r. otrzymał święce­
nia kapłańskie. W rok później ks. Frelichowski został po­
wołany na wikariusza w parafii Wniebowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny w Toruniu. Pełnił swoją posługę jako

wzorowy kapłan, dobry kaznodzieja, 
harcerz -instruktor, opiekun i przyjaciel 
młodzieży. Był kapelanem Chorągwi 
Pomorskiej ZHP. W miesiąc po wybu­
chu II Wojny Światowej, ks. Frelichow­
ski został aresztowany przez władze 
hitlerowskie i osadzony w Forcie VII 
Tu mógł praktycznie wykorzystać to. 
czego się nauczył w harcerstwie, 
garnęła się do niego uwięziona mło­
dzież. A głęboka wiara i ufność w Q- 
patrzność Bożą pozwoliły mu ten o- 
kres przeżyć z wewnętrznym spoko­
jem, służąc innym. W styczniu 1940 r. 
został wywieziony do obozu koncen­
tracyjnego w Stutthofie. następnie 
przewieziony do Grenzdorf, Sachsen­
hausen i ostatecznie do Dachau. No­
sił numer ewidencyjny 22492. Potrafił 
jednak wykrzesać z siebie tyle mocy, 
że pomogła przetrwać jemu i innym 
współwięźniom najtrudniejsze sytua­
cje. Zapamiętany był przez nich jako 
zawsze niosący pomoc i kapłańską 
pociechę. W Dachau opiekował sie 
chorymi na tyfus - przekradał się do 
ich baraków, by pełnić wśród nich 
bożą posługę i pozyskał do pomocy 
jeszcze 32 polskich księży. Sam zara­
żony tyfusem zmarł w opinii świętości
23 lutego 1945 r., tuż przed wyzwole­
niem obozu. Tak wspomina ks. Freli- 
chowskiego współwięzień, arcybis­
kup Kazimierz Majdański: “Gdybyś­
cie mnie zapytali o to, kim był nowy 
błogosławiony, powiedziałbym: był 
rozkochany w Panu Bogu i cały odda­
ny służbie człowiekowi. W obozie, w 
którym każda godzina była zmaga­
niem o własną egzystencję, o własne 
życie, o to, czy przeżyję do jutra, a na­
wet czy przeżyję najbliższą godzinę, 
on nie miał czasu dla siebie. I tak 
zginął i na tym polega jego męczeń­
stwo.

Podczas uroczystości beatyfikacji 
w Toruniu w 1999 roku Ojciec Święty 
Jan Paweł II powiedział: Przyjmuje­
my z wdzięcznością świadectwo życia 
błogosławionego Wincentego Freli- 
chowskiego, współczesnego bohate­
ra, kapłana i człowieka pokoju, jako 

wezwanie dla naszego pokolenia. Zwracam się także do 
całej roziny polskich harcerzy, z którą nowy błogosławio­
ny był głęboko związany. Niech stanie się dla was patro­
nem, nauczycielem szlachetności i orędownikiem poko­
ju i pojednania.

Barbara Chałko

Wśród symbolicznych darów na Ofiarowanie był nu­
mer nadany w obozie koncentracyjnym
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Od: Leszek Piechocki < leszek.piechocki@ wp.pl>
Do: <AK@ um .torun.pl>
Wysłano: 27 grudnia 2002 19:29
Załącz: 2 Harcerki.rtf
Temat: wiadom ość od R. Piechockiej dla Pani Skerskej

Dla Pani Elżbieta Skerska

Przesyłam w imieniu mojej mamy Reginy Piechockiej z Włocławka informacje. 
Wydaje mi sie , że moja mama byłaby usatysfakcjonowana gdyby te wyjaśnienie
i uzupełnienie konferencji ukazało się w prasie lokalnej.
Z wyrazami szacunku

Leszek Piechocki

03- 01-0264

mailto:leszek.piechocki@wp.pl
mailto:AK@um.torun.pl
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Pani R egina Pi ec&ocka 
ul. Sao pena i 5 je. 13 
8 7 - 8 O O W  } o c i a w c> k

S z a n o w n a  Pani 5 

dz i ękuję za przesłanie dwóchBardzo serdecznie 

•egzemplarzy referatu n a  temat u d z i a ł u  h a r c e r e k  s r ejonu 

W ł o c ł a w k a  w walce z o k u p a n t e m  w czasie T I  wojny światowej. 

Referat ten został p r z e k a z a n y  do d r u k u  i ukaże się w tomie 

pr zygo t o w y w a n y m  przez W y d a w n i c t w o  Fundacji, gdzie z o s taną 

opublikowane m a t e r i a ł y  z XII sesji.

C b c i a ł a b y m  także p o i n f o r m o w a ć , iż dokumenty o Pani 

działalności konspiracyjnej zostały złożone w  n a s z y m  Arcłiiwuia w  

teczce opatrzonej s y g n aturą E:684/i487Fom. Przeglądaj ą c  je, 

s t. w  i e rdz i ł a m , iż nie po s i ad. amy z d j ę c i a P ani . S ą j e d y n  i e 

kserokopie. Proszę więc, siny Pani b y ł a  tak u p r z e j m a  i p r z e s ł a ł a  

n a m  swoje zdjęcie i informacje o ewentualnych o d z n a c z e n i a c h  i 

innych zaszczytach* które spotkały P a n i ą  po 1994 r.

W  swojej relacji w s p o m i n a  Pani h m . K a r i ę  Wożnicką, swoją 

przełożoną z czasów okupacji. -Jak dotąd nie p o s i a d a m y  w n a s z y m  

Archiwuaj relacji o d z iałalności okupacyjnej Pani M.Woźniekiej .

Z korespondencji wynika, że Pani M . W o ż n i c k ą  już nie żyje, a brak

65

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl


l i^ F U N D A C J A
i A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU,  NR 10901 5 0 6 -4 675 -1  28-00-C

o p isu  J e j  walfci w k o n s p i r a c j i  j e s t  w i e l k ą  s t r a t ą  d l a  l i i  s t o r  i  i  

n a a z  a go r e g io n u ,

Do l i s t u  pozw o li ła m  s o b i e  d o ł ą c z y ć  m a t e r i a ł y  d o t y c z ą c e  

d z i a ł a l n o ś c i  Memoriału G e n erał  M a r ii  W i t t e k  z prośbą o w s p a r c ie  

j e  go s z e r e g ó w , .przesyłani t s k z e  Lnfortnac Je o wvstawi=5 . k t ó r a  bs^^a 

o t w a r t a  podczas XII s e s j i ,

Łączę serdeczne p o z d r o w i e n i a  i ż y c z e n i a  zdrowia.

C O 7,
2 poważani em . / .( - ?  / 't - '.

E 1żtoi 2 1 a Skersk a 
d o k u mc n t a I ist k. a
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Toruń 28 X 2003 r.

Pani
Regina Piechocka 
ul. Szopena 15/13 
87-800 Włocławek

Szanowna P an i!

Najpierw chciałabym Panią przeprosić za dość długie milczenie. Ponieważ jego 
powodem był nadmiar pracy, liczę na Pani wyrozumiałość.

Bardzo dziękuję za przekazane dokumenty i relację dotyczącą działalności śp.Karoliny 
Lee i śp. Marii Wożnickiej. Na podstawie przesłanych przez Panią dokumentów mogłam 
założyć dla śp.Marii w naszym Archiwum teczkę osobową. Aby jednak opublikować biogram 
śp.Marii w „Słowniku biograficznym konspiracji pomorskiej 1939-1954” muszę zdobyć więcej 
informacji dotyczącej Jej działalności w konspiracji i dlatego planuję, by ukazał się on w cz.7, 
bowiem cz.6 już jest prawie przygotowana .

Dziękujemy Pani i Pani Wacławie Orlińskiej za wsparcie finansowe Fundacji. 
Koleżanka poinformowała mnie, że została wysłana Pani książka, w której został 

opublikowany Pani artykuł.
Łączę jeszcze raz podziękowania za współpracę i serdeczne pozdrowienia .

Z wyrazami szacunku i poważania ................................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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